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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
K r o n i k a .

K u r s  N a d . b a ł  t y k i  w w y ż s z y c h  s z k o ł a c h  
n i e m i e c k i c h  .Prasa kowieńska /z 18.IV.1934/:Jak podaje 
Sita, w specjalnem wydaniu "Preussische Hochschulzeitung" znajdu­
ją się wyjaśnienia, dotyczące wciągnięcia do programu wyższych szkó^ 
w Niemczech specjalnego semestru Nadbałtyki. Pismo zauważa, że poraj 
pierwszy na wiosenny semestr /1934 r./ Nadbałtyki można zapisać się 
dobrowolnie, od przyszłej zaś zimy uczęszczanie na semestr Nadbałty-* 
ki w wyższych szkołach wschodnich Niemiec będzię obowiązujące.-

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ
I ZYCIE SPOŁECZNE. ł

K r o n i k a .
P r o j e k t  u s t a w y  o s a m o r z ą d a c h  .Prasa kowień­
ska h  18.IV.1934/;Reda Stanu redaguje obecnie przesłany jej przez 
M-stwo Spraw Wewn. projekt ustawy o rozporządzeniach obowiązujących 
samorządy. Jak już podawano, rozporządzenia obowiązujące samorządy 
będą publikowane w "Wiadomościach Urzędowych”. Projekt ustawy wkrót­
ce wpłynie do Gabinetu Ministrów dla rozpatrzenia.-

IV. SPRAWY POLSKIE I INNYCH MNIEJSZOŚCI
NARODOWYCH.
K r o n i k a .

Z a k a z  k w e s t o w a n i a  " P o c h o d n i "  ."Dzień Kowień­
ski” /Z 17.IV.1934/:Jak donoszą, zbiórki członków kowieńskiego 
oddziału t-stwa "Pochodnia", zrzeszonych w sekcjach samowychowaw- 
czych Zielonogórskiej i Wiljampolskiej spowodu odmowy udfcielenia 
pozwolenia przez władze, zostały zawieszone.-

VII. SPRAWY KLAJPEDZKIE.
" L i e t . A i d a s "  o. o p i n j i  "Le T e m p s "  w s p r a ­
w i e  K ł a j p e d y  '."Liet.Aidas" Nr.87 z 18.IV.1934 r. Art.p.t. 
"Znamienny głos "Le Temps". Streszczenie:

16 kwietnia znany dziennik paryski "Le temps" zamieścił arty­
kuł wstępny na temat akcji niemieckiej w Kłajpedzie. Artykuły 
wstępne "Le Temps” częstokroć wyrażają opinję francuskiego M.S.Z. 
Zwłaszcza, jeżeli chodzi o stosunki z Niemcami, opinje "Le Temps" 
uważane są zwykle za opinje rządu francuskiego. "Le Temps" po roz­
patrzeniu akcji hitlerowskiej w Kłajpedzie, wykazuje, że cele tej 
akcji podkopują pokój. "Le Teraps" potępia politykę niemiecką w sto-* 
sunku do Kłajpedy i oświadcza, że mocarstwa nie mogą być niezainte- 
resowane w jakiemkolwiek naruszeniu suwerenności litewskiej w Kłaj­
pedzie tak, jak nie mogą być obojętne na wysiłki narodowych socja­
listów w kierunku zlikwidowania niepodległości Austrji.

Ośv/iadczenie "Le Temps" jest bardzo wyraźne i niedwuznacznev 
W ubiegłym roku, gdy akcja hitlerowców w Austrji osiągnęła punkt 
kulminacyjny, "Le Temps" ostrzegł Niemców, że Anschluss wywołałby 
wojnę z Niemcami, gdyż pogwałcenie traktatu z Saint Germain i z 
Wersalu oznaczałoby początek likwidacji traktatów, zamykających 
wielką wojnę. Wkrótce potem nastąpiły stanowcze oświadczenia rządu 
francuskiego, a następnie wspólna deklaracja Francji, Anglji i 
Włoch, iż niepodległość Austrji potrzebna jest dla europejskiego 
pokoju i że wspomniane państwa nikomu nie pozwolą niepodległości 
tej zniweczyć. Skutek był natychmiastowy. Narodowi socjaliści wstrzy- 
‘wstrzymali swą akcję w Austrji.

"Le Temps" w obecnym swym artykule sądzi, iż wobec nieudania 
się ofenzywy narodowego socjalizmu na Austrję, mamy bodaj do czyniew 
nia z rewanżem hitleryzmu w państwach bałtyckich, w pierwszym rzę­
dzie w Kłajpedzie. Pismo francuskie cytuje raport przysłany z Kłaj­
pedy w sierpniu roku ubiegłego na ręce kierownictwa narodowych soc­
jalistów w Niemczech. V? raporcie powiada się m.in., co następuje: 
"Zapatrujemy się na terytorjum Kłajpedy, jako na nieodłączną część 
Państwa Niemieckiego i staramy się dziś, podobnie, jak wczoraj za­
znaczyć swój ruch według rytmu tegoż samego wielkiego ruchu niemiec­
kiego". "Le Temps" oświadcza, że obszar Kłajpedy nazawsze odłączony
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z o s t a ł  od Niemiec i  p rzy łączony  do Litwy. "Le Temps" o s t r z e g a  
Niemców, i ż  n ie p o d le g ł e  państwa b a ł t y c k i e  są  równie potrzebne d la  
pokoju Europy, jak  n ie p o d le g ł a  A u s t r j a .

Omawiany a r ty k u ł  "Le Temps" świadczy, że F ra n c ja  zaczyna na­
r e s z c i e  zwracać uwagę na d z i a ł a ln o ś ć  n iemiecką w K ła jp e d z ie .  Dla 
Francuzów obecnie j e s t  r z e c z ą  j a s n ą ,  czego chcą Niemcy. F rancuzi  
o s t r z e g a l i  Niemców, by c i  n i e  s ą d z i l i ,  i ż  obszar  K ła jpedy da s i ę  
oderwać od Litwy, a wszyscy będą m i lcz eć .  Właśnie, że n i e  będą mil* 
cz eć .  Nie będa milczeć p ie rw s i  F ra n cu z i ,  n i e  będą t e ż  milczeć inne 
państwa, gdyż n ie p o d le g ło ść  Litwy, a nawet j e j  obecne g ran ice  z 
Niemcami są po trzebne  d la  pokoju e u ro p e jsk ieg o .  F ra n c ja  i  inne  mo­
ca rs tw a  us tępowały  Niemcom w vTielu rzec za ch  / r e p a r a c j e ,  okupacja 
N ad ren j i  i  t . d . /  Mocarstwa t rzymają  s i ę  jednak n iez łom nie  zasady 
n ie n a r u s z a ln o ś c i  g r a n ic .  F ran c ja  i  Anglja n i e j e d n o k r o tn ie  oświad­
c z a ły ,  że j e ż e l i  chodzi o uk ład  t e r y t o r j f l n y  Europy, żadnych kom'- 
promisów i  u s tę p s tw  być n i e  może. Wobec tak  s t a ł e g o  stanowiska mo­
ca rs tw ,  Niemcy n i e  o ś m i e l a l i  s i ę  dotychczas poważnie postawić  sp ra-  
wy r e w i z j i  g r a n ic .

Niemcy próbowali innemi metodami dążyć do s/łych celów t e r y t o r -  
j a ln y c h .  K ła jpeda  zawsze s i ę  wydawała lodus m inor is  r e s i s t e n t i a e ,  
D latago t e ż  Niemcy zapewne c h c i e l i  metody swe wypróbować na K ła j ­
pedzie  .

Litwa długo to le ro w a ła  i  u s t ę p l iw ie  p a t r z a ł a  na "próby n iem iec­
k i e " .  O śm ie l i ło  to  jedyn ie  Niemców ta k ,  %e podwoili  oni swe w ys i ł ­
k i .  P l o t k i ,  rozpowszechniane p rzez  Niemców, Polaków i  innych wro­
gów Litwy o j e j  p o l i t y c z n e j  i z o l a c j i  j e s z c z e  b a r d z i e j  wzmocniły na­
d z i e j e  n iem ieck ie .

Lecz o to  ro z le g a  s i ę  pov7ażny i  /rpływowy g ło s  f r a n c u s k i ,  woła­
j ą c  pod adresem niemieckiem " s to p " .  ĆZos ten  zagrzmi,  jak  piorun 
po t-rmtej s t r o n i e  Niemna .Litwinów zaś g łos  ten  n a t c h n ie  n a d z i e j ą ,  
że n i e p o d le g ło ś c i  Litwy i  n i e ty k a l n o ś c i  K ła jpedy b ro n ią  n i e ty lk o  
l i t e w s k i e  p i e r s i .  Głos ten z Paryża powiada Litwinom, i ż  w niepod­
l e g ł o ś c i  Litwy i  n i e ty k a l n o ś c i  obszaru K ła jpedy za interesowane są
0 w ie le  p o tę ż n ie j s z e  od l i t e w s k ic h  s i ł y .  Niechże ten g łos  zag łuszy  
pokątne s z ep ty  o p o l i t y c z n e j  i z o l a c j i  Litwy.

K r o n i k a .

G ł o s  n i e m i e c k i  o s y t u a c j i  w K ł a j p e ­
d z i e  . / lV .1934 / :Pó łu rzędow a " D ip lo m a t i s c h -P o l i t i s c h e  Korrespon- 
denz zaniepokojona j e s t  pewnemi głosami prasy  zachodnio-europej­
s k i e j ,  k tó r a  w k łs jpedzk im  sporze n iem iecko-l i tew sk im  p rzy p isu je  
winę lu d n o śc i  K łajpedy.

Celem t a k i c h  tw ie rdzeń  p is£e  " p i p l . - P o l .K o r . "  j e s t  tworzenie 
n a s t r o j u  do pewnego rodzaju  paktu b a ł ty c k ie g o ,  mającego zabezp ie­
czyć s t a t u s  quo. Wobec rozpoczęc ia  tych  prób w przededniu  podróży 
m i n i s t r a  Barthou do Warszawy można przypuszczać,  że p o l i t y k a  f r a n ­
cuska szuka w zaognieniu  stosunków l i t ew sk o -n iem iec k ich  pewnego 
rodza ju  wyrównania tych  podrażnień ,  k tó r e  n a s t ą p i ł y  w Europie 
Wschodniej. P o l i t y k a ’ taka  s łu ży  planom egoistycznym.

" D ip l . - P o l .K o r ." p r z e s t r z e g a  p rzed  popieraniem p o l i ty cz n y ch  i  
wojskowych ambicyj tego lub  innego mocarstwa w Europie Wschodniej
1 wzywa F ra n c ję ,  jako sv g n a ta r ju sz k ę  s t a t u t u  k ła jpedzk iego  do 
p rz ed s taw ie n ia  Radzie L ig i  Narodów w szys tk ich  dokonanych w K ła jpe ­
d z i e  pogwałceń przepisów prawnych s t a t u t u  k ła jp e d z k ie g o . -

A k c j a  z w i ą z k u  l i t e w s k o - k ł a j p e d z k i e j  
w s p ó ł p r a c y  k u l t u r a l n e j  .P ra sa  kowieńska / z  18. 
I v . 1934/:17 kw ie tn ia  odbyło s i ę  doroczne z e b ran ie  związku l i t e w ­
s k o -k ła jp e d z k ie j  współpracy k u l t u r a l n e j .  Na zebraniu  z o s t a ł  obra­
ny nowy c e n t r a ln y  kom ite t  ’wykonawczy. W sk ład  komitetu  w esz l i  pp: 
Żałkauskas ,  A.Merkis,  K .P aksz tas ,  p .Babickas  i  G .Vałanczius.

Mówcy, k tó r z y  występowali  na zeb ran iu ,  wypowiedzieli  s i ę  p rze­
ciw a k c j i  germ anizacyjne j  w L i tw ie .  Zebranie  p r z y ję ło  szereg  
p rzec iw niem ieckich  uchwał.  M.itt. postanowiono zwrócić s i ę  do r z ą ­
du z p rośbą ,  aby Niemcom n ie  zezwolono nabywania w L i tw ie  ziemi,  
ponieważ obywatele l i t e w s c y  narodowości n ie m ie ck ie j  p rzy  pomocy 
k ap i ta łó w  z Rzeszy dążą do k o l o n i z a c j i  Litwy, zwłaszcza Suwal­
szczyzny. Po za tern'uchwalono również wyjednanie u rządu, aby język  
n iem ieck i  n i e  by ł  obowiązkowym przedmiotem nauczania  w szkołach  i  
aby ograniczano wwóz l i t e r a t u r y  z Niemiec.-




